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U f a j  R id o  m . I M u k m .
1) Dr Ernesl Bandrowski.
2) Beriugec Wandalin 

^Jł^*łJialik Józef.
4) Birnbamn Jndatr

^5 Dr Bobilewicz Adam,
6) Prof. Bujwid Odo.
7) Daszyński Ignacy.
8) Datmer Mauryey-. —  
fi) Dąbz awski Szymon.

10 Dąbicki Klaudyusz.
0  11} Proi. Domański Stan.

1?) Dr Doboszyński Adam 
0  13) Drozdowski Stanisław.

14 Epstein Juiiui 
15) Federowicz Jan Kanty.

— —li>i Dr Fierich Ksawery, 
l i ) Dr Gertler Julian 
lft) Uodzicki Jan.
1 9 1 Dr Gross AJołf—*
20) 1 Ir Guńkiewicz Bron,
21) Hałatkiewicz Jan,
22) neum an Herman.------------
23) Iglicki Stefan.
24 Jarra Marcin

 -—25) Dr Jaworski Wład, Leop.
26* Jawornicki Józef.
27) Judkiewicz JakóW ----------
28) Klemensiewicz Eumnnd.
29 KouopinsKi Michał

ć  30) Kosobucki Piotr.
  31) Dr Koy Michał

32) Dr Krongold Wilhtrrtn------
-3is) Ks. Krupiński Jan.

34) D i L an d au  łguacj
35 ) ]»r jian d au  Rufa
36)  D r  L eo  Ju liu sz ,

37) Dr Lnstgarten Ludwiór—
38) Mariołowski Julian.
39) Maywald Zygmunt.
40) Margulies Abrabaur--------
41) Mendeisburg Albert: 7
42) Dr Meioels Adom--------
43) Dr Merz LudwHr -
44) Miedniak August,
45) Prof. Nowak Julian.
46) Nowak Stanisław.

^ * 7 1  Prof. Paieński Stan.
48) Dr Petelenz Ignacy
49) Peroś Jan.

/  50) Dr Ponikło Stan
51) Porębski August.
52) Ritterman J^ac.iim—' ‘ 
53> Dr Rosenblatt JózefT
54) Sare Józef  -------------
55) Sclimelkes Mojiesr: -
56) Schwarz Henryk.

0  o7) Sędzimir Mieczysław.
68) Sołtysik Tomasz.
5a) Stachowski Stanisław.

6  60) Dr Staniszewski Walenty.
61) Dr Starzewski Maryan.
62) Sulikowski Aleksander.
63) Suski Wikioi.
64) Dr Szatski Henryk. 

ć  łfS) Szatkowski Henryk.
66) Dr Tiiles Satauek -----
67) Turski Władysław.-
68) Uderski Edward
69) Wachtę! Bernard.
70) Dr Wasung Władysław. 

Hr. Wodzicki Antoni,
72) Wolny Jan.

CJynlk w yU oniw  i R cas in te ffsency l.
Niezwykłe zajęcie obndzały wczorajsze wybory z Koła inteligencyi. Organ konserwaty

stów krakowskich upatrywał w opinii tej kategoryi wyborców ostatnią deskę ratunku dla 
swojego stronnictwa, Już pierwsze dwie godziny t>o rozpoczęciu skrutynium dały wvnik, 
świadczący o niewątpliwem zwycięstwie t r z y n a s t u  kandydatów listy dem ikracycznej. Dalsze 
i aoKładniejsze obliczenie głosów rozstrzygnąć miały jedynie kwestyę, który z kai.dyuatów 
ńeiuokratycznycb ustąpi na rzecz dra P a r e ń s k i e g o ,  który dzięki poparciu licznego grona
wyborców demokratycznych, jeayny z konserwatywnych kandydatów zdobył notrzebną, di i wv- 
boru hczbę głosów. .

Przypominamy, ze kandvuataiui U n i i  s t r o n n i c t w  d om ok r a t y c z n  y cb byli: Bandrow- 
ski, 1 ui id, Dąbmwski, Dębicki, Domański. Guńkiewicz, Hałatkiewicz, Klemensiewicz, May- 
wald, Petelenz, Rowiński Maryan Starzewski, Turski i Wasung 

Kandydatami, postawionymi i popieranymi przez k o n s e i w a t y a t ó w, byli Bartoszewicz 
Beaupró, Cybulski, Czerny Flach, He- del, Krause, Matusinski, Muczkowski Pareński Peteleu:r 
Starzewski Tad., Ulanowski, ks. dr Wądolny.

Jedynym, wspóiuym na obu listach kandydatem był dr Ignacy P e t e l e n z ,
Wreszcie nie pomieszczonym na żadn°j liście Kandydatem, popieranym przez pewną część 

nrzedi ków, zwłaszcza kolejowych, był dr Feliks T w a i  óg, komisarz kolei państwowych.
Skrutynium przeciągnęło się do godzinv pół do 2 ,w n0Cy i przedstawia się, wedle liczby 

głoS”W, otrzymanych w poszczególnych (ośmiu) sekcyach i w sumarycznero zestawieniu, w  spo
sób następujący:

UcMtnle usitftiy o stiitwzysze- 
aiccb oi lfze&m czytnnlu.

( 1 elep, , „Iłowej Eeformy"'.)
Berlin. Przy trzeciem czytaniu ustawy o sto

warzyszeniach pos G r o b e r  (centrum) zazna 
ozyJ, że projekt jes„ przesycony s t a r y m  d u 
c h e m  s z y k a n  p o l i c y j n y c h .  Ustawa jest 
daleko idącym środkiem władzy rządowej prze
ciw każdorazowej mniejszości, u s t a w ą  w y 
j ą t k o w ą  p r z e c i w  P o l a k o m  i s c c y a l i -  
srom.  Taka ustawa nie może pozostać bez 
złego wpływu międzynarodowego i stwierdza, że 
s t a r ą  p r u s k ą  p o l i t y k ę  g w a ł t ó w  p r z e 
n i e s i o n o  na  p a ń s t w o .

Mowa ks. Radziwiłła.
Poseł ks. R a d z i wr i i  ł protestował przeciw 

wywodom pos. Payera w drugiem czytaniu, ja  
ko U; Polacy żądPi równych praw, ale nie 
chcieli spełniać rówmych obowiązków. Dowodów 
na to uie przytoczono. P o l a c y  n i e  s ą  N i e m 
c a  mi, m ó w i ą c y m i  p r z y p a d k o w o  po 
p o l s k n ,  l e c z  P o l a k a m i ,  k t ó r z y  p r z y 
p a d k o w o  s ą  p o d d a n y m i  p a ń s t w a  p r u 
s k i e g o .  Wśród ludności polskiej nie ms usi 
low'ań i ewolucyjnych, lecz naród polski z go
dnym z podziwm spokojem zachowuje się wo
bec ataków, jaki legislatywa ponownie nan y y- 
konała, (Głosy. Bardzo słusznie i oklaski w 
centrum i u Polaków7) — Mówca pragnie, aby 
nadszedł czas, w którym światło lepszego po
znania zasad wolności przebije, mgłę bloku. — 
Apeluie ieszcze raz w ostatniej godzinie do 
Izby, aby zgodziła się na rozgraniczenie poję
cia publicznych i politycznych zgromadzeń.

Uchwała.
Po przemowie H e i n e g o  (sucya'isty) prze

ciw ustawie i S c h r a d e r a  (woln zjednocz.), 
który przyznał, ze ustawa nie jest idealną, ale 
uproszczenie przepisów o stowarzyszeniach ma 
wielk,e znaczenie, jirzystąpiono do d/skusyi 
szczegółowej. Całą ustawę przyjęto w tizeciem 
czytaniu, — w b r z m i e n i u  uch w7 a ł o n e m  
pr . zez  k o m i s y ę  194 g ł o s a m i  p r z e c i w  
168 (pięciu wstrzymało się od głosowania).

Sekcye 
Poseł Bandrowski 
Bartoszewicz 
R ed ak tor B eaap rć  
Prof. Bujwid 
Prof. Cybulski 
Dr Czerny 
Dąbrowski 
Radca Dębicki 
Prof. Domański 
Prof. F la c h  
Dr Guńkiewicz 
Rauca H a ła tk iew icz  
Archit. Hendel 
Rejent Klemensiewicz 
Krause
Radca Matusinski 
Inż. Maywald 
Radca Muczkowski 
Prof. Pareński 
Poseł Petelenz 
Dr Rowiński 
Starzewski Maryan 
Starzewski Tadeusz 
m z . T u rsk i 
Dr Twaróg 
Prot. Ulanowski 
Prot W a su n g  
Ks. W ąd oln y

Na 4336 uprawnionych głosowało 2576. — 
Najwięcej głosów otrzymał dr Peteleuz. Wy
brani zostali radcami miejskimi:

Dr Ernest Bandrowski 
Prof. Odo Bujwid 

(.Szymon Bąofowsl 
1 Klaudyusz Dębicki 

Prof Stan. Domański 
Di Bron. Gunkiewicz 
Jan Hałatkiewicz 
Edmund Klemensiewicz 
Zygmunt Maywald 
P ro f Stan. Pareński 
Dr Ignacy Petelenz 
D' Maryan Starzewski 
Władysław Turski 
Dr Wład. Wasung.
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Po wybranych najwięcej głosów otrzymali: 
Dr Rowiński, Bartoszewicz, prof. Ulanowski, dr 
Muczkowski, dr Twaróg, ks. Wądolny, Hendel, 
Matusinski, prof. Cybulski, dr Czerny, Krause, 
dr Tadeusz Starzewski, dr Beaupre i ostatni 
dr Flach. 1

Ostatni i rozstrzygający zarazem dzień wy
borów do krakowskiej Rady miejskiej p r z y 
n i ó s ł  z a t e m  s t r o n n i c t w u  k o n s e r w a 
t y w n e m u  z u p e ł n ą  k l ę s k ę .  Z kandydatów 
iego przeszedł jeden, jedyny dr P a r e ń s k i ,  
dzięki swojej indywidualności i osobistym, dłu
goletnim stosunKom w mieście. Rozmiary klęski 
konserwatystów potęguje niezwykle m a ł a  l i 
c z b a  g ł o s ó w ,  jaką ich kandydaci, mimo sil
nio rozwiniętej agitacyi. skupić na siebie zdo
łali,

Berlir, Posłowie wolaomyślni w Sejmie pru
skim zapowiedzieli wniosek, aby j e ż e 1 i u s i  a- 
w a o s t o w a r z y s z e n i a c h o t r z y m a s a r k -
c v ę ,  rząd zagwarantował dla robotników, nie 
mówiących po niemkrcfcn prawo przemawiania, 
na zgromadzeniach w języku swoim, jeżeli cho 
dzi o zgromadzenie zawodowe lub  omówienie 
stosunków płacy.

, h m  ssjm m m .
(Telcyr. „N, l i t f o r m y “) .

Ebrlin. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
rozpisało termin p i a w y  b o r ó w  do Sejmu pru
skiego na dzień 3 c z e r w c a  i ewentualnie 
dni następne, a w y b o r ó w  na dzień 16 c z e r 
wc a .  [-

Z  k o c iS T j
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 

l e g i t y m a c y j n e j  r e f e r e n t e m  d l a  w y 
b o r u  p o s. D a s z y ń s k i e g o  ustanowiono pos. 
dra B u z k a ,  referentem dla wyboru dra S t a 
r z y ń s k i e g o  został wybrany dr L o e w e n -  
s t e i n  2o głosami przeciw 14, kióre otrzymał 
dr Trylowski.

Wiedeń, Komisja b u d ż e t o w a  obiadowała 
wczoraj wieczo.em w dalszym ciągu nad dzia
łem „szkoły średnie" —  w obecności min. oświa
ty M ar c h e t ą .  Przemawiał poseł D i a m a n a  

Po przemowie p. M a s l a 1 k i i referacie koń
cowym dra G ł ą b i ń s k i e g o  p r z y j ę t o  
d z i a ł  „ s z k o ł y  ś redni e". '  tJchwalono nadto 
szereg głoszonych rezolncyj (Żituika, Coneie- 
go, Flofacza i Schm.da), a w ich rzędzie r e z o 
l u c j e  d r a  G ł ą b i ń s k i e g o  ws pi awi e  u- 
tworzenia szkół średnich i szcół fachowych, 
celem zapobieżenia przepełnieniu gimnazjów, 
dalej w sprawie pomieszczenia szkół średnich 
w odpowiednich budynkach państwowych, w 
sprawię utworzenia państwowych szkół śre
dnich dla dziewcząt, w sprawie utworzenia 
szkół średnich nowego typu w odpowiednich 
miejscach, wkońcu w sprawie p r z y z n a n i a  
d o d a t k u  d r o ż y ź n i a c e g u  d l a  s u p l e n -  
t ó w  g i m n a z j a l n y c h .

Pciem przystąpiono do rozpraw nad działem 
„szkoły ludowe", poczem obrady odroczono,

U b e z p ie c z e n ie  r o b o tn ik ó w .
Wiedeń Klub niemieckich agraryuszów po

stanowił domagać się „iunctim" między ubez
pieczeniem robotników rolnych i mniejszych rol
ników.

Z  p o w o d a  a n d y e o c y i  n  p a p ie ż a ,
Rzym. Dziennik „Soccolo" atakuje kanele*"/.! 

Bulowa z powodu jego starań o audyencyę u 
papieża, i nazywa tę audyencyę „ekstraturą1 
Biilowa,

Rzym. Dzienniki twierdzą, żu podczas posłu
chani!, Biilowa u papieża poruszoną ma być 
sprawa obsadzenia D isk u p siw a  gm ezn.eńsK O -po- 
znańskiegc.i

P r z e s i l e n i e  w  Ł e r b l L
Belgrad. Party? rządową postanowiła w utwo

rzeniu gabinetu koalicyjnego nie wziąć udziału 
i pozostawić opozycji przeprowadzenie nowych 
wyborów, nc wypadek gdyby korona nie pole
ciła tearo gabinetowi p asicza. Rokowania w pa
łacu królewskim toczą się dalej.

k i e m o n s t r a c y e  p r z e c i w  a r m i i .
Sofia. Wczoraj do połuaniu przyszło tu do 

s t a r c i a  m i e d z y  d w o m a  o f i c e r a m i  i 
j e d n y m  r e d a k t o r e m  socjalistycznego ni- 
sma, przyczem oficerowie go pobili. Z tego po 
wodu przyszło wieczór do wielkich demoUstra 
cyj socjalistów Drzeciw armii. Ponieważ noii- 
cya me wystarczała do Drzywrócema spokoju, 
zarekwirowano kawaleryę, która rozprószyła 
demonstrantów.

K s l a i e  c z a r n o g ó r s k i  w R o s y i .
Petersburg. (Pet. ag."'lei.) Ks. Mitalaj czar

nogórski przybył tu wczoraj do C arsk iego Sio
ła, p o w i t a n y  n a  d w o r c u  p r z e z  c a r a  i 
nrnistrów. Po seideeznem powitaniu z carem 
udai się do pałacu z ło zy ł wizytę carowej, po- 
czeir. odjechał dalej do Petersburga, gdzie po
witał go w. ks. Włodzimierz. Kc. czarnogórski 

zam ieszkał w patacr z.' uowym.
Procts socjalistyczny. Ł Łu.c„ki«go.

{ T c l  „ N  E / o  . n r ) .  p a ryż  g e n a t  m  łocam . ^  ^  _
Wiedeń. P rzed  sądem  powiatowym toczyła sńę jąi pr0jekt ustawy w sprawie T>ianv nstawr wczoraj rozprawa prz-ciwko r-zywódcy tutej- 7, praw ic zmiany us„ar y

nvcti socraiistycznych robotników polskich Lu- . Prz_e<łmiocir dóbr kościelnych,

(3 OlWSfaD
\Telegr. „E. Reformy").

Paryż. , Ageucya Havasa donosi z Biarritz: 
Po kilkugodzinnych konferencjach z królem 
Edwardem Asąuith przyjął misyę utworrenia 
nowego gabinetu, -y  Asąuith dziś odjeżdża do 
Londynu i tam dopiero ułoży listę ministeryal 
ną. Król 15 b. ni. powróci do Londynu i we
źmie udział w Radzie gabinetowej.

Z Bady państwa.
( lelegr . „A. Reformy"),

W-eoeń. Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
puSlów w dalszym cujgu obrad nad nagłym 
wnioskiem dra M a ł a c h o w s k i e g o  o organi
zacji ministerstwa robot publicznych, poseł 
A d l e r  protestował przeciw am malnym sto- 
suuk..iL, wsrod jakich ministerstwo to zostało 
utwórz le. Socjaliści, aczkolwiek ministerstwo 
to uważają za pożądane, muszą wystąpić prze
ciw przedłożeniu.

Poseł O f n e r zwrócił się przeciw przydziele
niu dc tego ministeistwa przemysłowego szkol
nictwa.

Poseł T r o k o p  domaga1 się powołania cze
skich urzędników do ministersfwa.

Następnie minister obrony krajowej odpowie
dział na szereg interpelacyj.

Jśa tera posiedzenie zakończono; następne 
dzisiaj o 10 pized południem.

L »dr »*c„' I S o l a  p o ls k ie .
Yuedeń, Mimo nieobecności posła Stapińskie- 

go, toczyły sit- wczoraj po południu dalsze ro
kowania w sprawie wstąpienia ludowców do 
Koła polskiego, Grupy Koła zgodziły się na 
pewną modyfikacyę pierwotnych propozycyj, 
głównie w tym kierunku, aby na żądanie 15 
członków Koło większością s/5 (ludowcy żądali 
*/5) mogło nchwaLć zniesienie solidarności. —  
Nadto ..rzedsięwzięto szereg zmian w myśl ży
czeń ludowców, tak, że dziś po powrocie posła 
Stapińskiego do Wiednia s p r a w a  w s t ą p i e 
n i a  l u d o w c ó w  do K o ł a  p o l s k i e g o  b ę 
d z i e  p r a w d o p o d o b n i e  o s t a t e c z n i e  
z a ł a t w i o n ą .

Bawi w Wiedniu dr Grek, który gorliwy bie
rze udział w rokowaniach.

wczoraj
szych  so c ja lis ty c z n y c h  robutmków polskich Lu-

wikowi- T e r a k o w s k i s m u ,  oskarżonemu z po
wodu wygłoszenia mowy 17 czerwca 1907 na 
poiskium zgromadzeniu ludowem w Wiedniu 

której krytykował wybory do Rady państwa 
*- umcju Początkowo toczyło się przeciwko 

nieinu śledztwo o podburzanie, wsjrzymano je 
jednak i odstąpiono sprawę sądowi powiatowe
mu, który oskarżył T. o obrazę władzy.

Wedle relacyi pełniącego na tym zgromadze
niu słnżbę komisarza policyl B i l i n k i e w i c z a ,  
Terakowski podniósł - w -sw ej przemowie, że 
w Galicji nie przeprowadzono wyborów, tylko 
d o k o n a n o  z b r o d n i  w y b o r c z y c h ,  a na 
c z e l e  b a n d y  s t a ł  hr.  P o t o c k i  i pozosta
jący pod jego komendą starostowie.

Osk T e r a k o w s k i  oświadcza, że zarzuco
nych słów albo wcale nie użył, aibo w innem 
znaczeniu. Nie przemawiał przeciwko władcom, 
lecz przeciwko klice galicyjsKiej, t  j. szlach
cicom. Przeciwko namiestnikowi, jako takiemu, 
nic występował, lecz przeciw hr. Potockiemu, 
ja k o  osod '9  prywatnej i przywódcy partyi kon
serwatywnej.

Nastąpiło przesłuchanie świadków. Przewo
dniczący i sekretarz zgromadzenia zeznają zgo
dnie z oskarżonym, tiwiadek pose1 M o r a c z e w -  
s k i  oświadczył, że gotów jest dostarczyć fak
tów, celem przeprowadzenia dowodu prawdy 
YY Kałuszu starosta nałożył 50.000 koron grzy
wny na kapców i przemysłowców z powodu 
oddaną głosów za kandydatem .socjalistycz
nym. Ś w i a d e k  z a w a r ł  z e s t a r o s t ą  f o r 
m a l n y  k o n t r a k t ,  z e  s p r a w  t y c h  n i e  
p o r u s z y  w p a r l a m e n c i e ,  a s t a r o s t a  
z o b o w i ą z a ł  s i ę  t e  k a r y  z n i e ś ć .

Świadek poseł K u n i c k i  oświadcza, że o- 
skarżony nie wynowiedział zarzuconych mc 
słów.

Ponieważ inni świadkowie, posłowie B i a 
ma n d  i L i t b e r m a n  się nie zjawili, sędzia 
odroczył rozprawę dla ich przesłuchania.

T£ŁŁ 13IIAMY
z dnia 9 kwietnia.

P r o c e s  S ie n k ie w ic z a ,,
W iedeń. R ozpraw a ak ad em ik ów  rusk ich  prze

c iw  S ien k iew iczo w i od b ęd zie  s ię  przeo sąaem  
p rzy sięg ły ch  w  W ied n iu  18 m aja. P rócz  ad w o
k ata  ł t  b o d e g  o, R u siu i za w ezw a li p osła  O k u 
n i e w s k i e g o ,  jak o  d ru g iego  sw eg o  rzecz
n ika .

ItS iffiy iib a cy a ,
Wiedeń. Rzekome podziękowanie od nr. Toł

stoja, syna Lwa Tołstoja bawiącego obecnie 
w Wiedniu, które za obronę czci genialnego 
pisarza, otrzymał poseł Hlibowicki, okazało się 
mistyfikacją. Bawiący w  Wiedniu Tołstoj nie 
jest wcale synem Lwa Tołstoja.

A e r e n ih a l  w  B u d a p e s z c ie .
Wiedeń, Podróż A erentnala  'd o  B udapesztu  

zo sta ła  odroczoną do jutr». A eren th a l prócz  
u sta len ia  term inu p rzyszłej s e s j i  d e leg a ey jn ej  
m a ta k że  za w ie ść  odpow iedź cesarza na  pro
je k ty  K ossutha w  sp raw ie  w ojsk ow ej.

R o c z n ic a  w  C z e c h a c h .
Praga. Wczoraj, jako w 60 tą rocznicę re

skryptu cesarza Ferdynanda, zapewniającego 
zechom rói rnouprawnienie języka czeskiego 

we wszystkich gałęziach administracji w Cze- 
J.^cl i wymagającego od wszystkich urzędni
ków w Czechach znajomości obu języków kra
jowych, ogłosiły dzienniki reskrypt ten w do- 
słownen. brzmieniu.

poczem 173  giosami przeciw 98 uchwalił kre
dyt 3 5 .0 0 0  franków Da przeniesienie zwłok 
Zon do Panteonu.

N a p a d  c a  p a ia w le c .
Pa-yz. bak z St. Mało donoszą, ludność w miej

scowości Cancalo opanowała parowiec wiozący
4  miliony ostryg przeznaczonych do hodowli 
i cały ładunek zniszczyła. Z St. Mało wysłano 
tam żandarmeryę celem przywrócenia porządku.

Kronika.
Koncert kompozytorski Michała św ierzju sk ie- 

go odbył się wczoraj w sali hotelu Saskiego. Pu 
bliczność jaw iła się bardzo licznie, tak, że  kasę 
musiano zamknąć przed rozpoczęciem produkcji.—  
Program zaw ierał bardzo różuorudne rodzaje kom
pozycji od symfonii, suity na chiiry i orkiest-ę do 
droDiazgów fortepianowych.

Sprawozdanie z koncertu dla braku miejsca zmu
szeni jesteśm y odłożyć do następnego numeru.

Koncert. Tadeusz L - e l i w a ,  z n ak o m ity  tenor, 
któregr koncert zapowiedziany na dzień 13  b. m., 
obudził ogromne zainteresow anie w naszem mieście, 
zajmuje nie ty lk o  je d n o  z n a .ip ie rw szy eh  miejsc 
wśród śpiewaków polskich, locz także za granicą  
uważany jest za jednego z  najw ybitniejszych te 
norów. Karyerę artystyczną rozpoczął w trnpie 
Borodoja, z ktorege to teatrem goszcząc w Mo
skwie, występem w „ A id z je “ zd o b y ł w s tęp n y m  bo
jem p u b liczn o ść  i k ry ty k ę . I> .rf ?pni, po krótkim  
i pełnym tryumfie pobycie w W arszaw ie, udał s.ę  
do W łoch, gdzie kolejno występując w Turynie. 
Rzymie a wreszcie w „La Scala" w Medyoianie, 
zyskał olbrzymi sukces, a prasa w łoska jzeroko 
rozniosła jego sławę stap iając go w  rzędzie pierw
szych tenorów św iata Od styczn ia  b. r. występuje 
g o śc in n ie  w W arszaw ie, której jest ulubieńcem. 
\Y spoinie z p LeRwą grac będzie p. Irena Szwar- 
cówna, młoda skrzypaczka z W arszawy, uczennica 
prof. Jlicuałow icza i Młynarskiego, laureatka koL- 
serwatoryum paryskiego, zna o a z koncertów w W ie
dniu, B erlinie, Paryżu i głównych m iast Rosyi, 
gdzie ostatnio występując z p. L enw ą. cieszyła się 
olbrzymiem powodzeniem.

Przytomność motorowego. Onegdaj po połu
dniu jedący tramwajem ulica Sławkowską, w  wo
z u  nr 5, byli świadkiem wprost niezwykłej przy
tomności umysłu i energii, motorowego Józefa Gó
rala. Niedaleko sklepu Splichala wbiegło pod tram 
waj dwoje 3 —4-letnich dzieci, tak, że stojący ua 
platformie zdrętwieli z przerażenia. I tylko dzielny 
motorowy, który z niebywałą przytomnością umysłu, 
wstrzymał wóz na miejscu, uratował biedactwa 
od zmiażdżenia. Jadący urządzili mu owacyę.

Pośw ięcenie nowej firmy. Na in tencję otw ar
cia nowego magazynu Jfoofekcyi fsimsKi sj i tow a
rów modnych pod f irm ą  W ac ła w  M ł o d o c k i ,  od- 
Dęuzie się dzisiaj c godzinie w pół do 9-tej rano 
M sza św ię ta  w  a u ic ie lo  N, P .  Maryi przea ołta
rzem  Ma ki Boskiej Częstochow skieji którą odprawi 
in, Z. . ychowski T . J., poczem nastąpi poświęce
nie lokalu i otw arcie magazynu,
5 „Suojn it. , stow arzyszenie młodzieży postępowej 
w Krakowie, zostaje przeniesione dziś do. nowego 
lokalu nrzy ńlicy Kopernika 1. 8  w podwórzu.

Ś m ia łe j k rad zieży  dokonał w czo ra j po pełudnin 
niew yśledzony dotąd sp ra w c e  n a  szkodo p Zenona 
Jurew icza w jego m ieszkan iu  przy ul. Yv arszaw- 
skiej 1. 3. Z ło c z y ń c a ,  przyszedłszy do mieszkania, 
w csa.ue nieobecności jego w łaściciela,_ wyłamał 
drzwi ; porozbijawszy szafy, skradł kilkanaście  
sztuk ubrań 1 złotą spinkę w artości około 4 0 0  K. 
W  poszukiwaniu ze w iększą zdobyczą, zerwał 
wierzch z Diurka, jednak nie znalazł mezego. \V  cza- 
sie, gdy sprawca pakował sobie Bk-adzione rzeczy, 
nadeszła Błuząca, a zobaczywszy nieznajomego męż-
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czyznę, zapytała go, co tu robi, a otrzym awszy od
powiedź, że przysłał go p, Jurew icz po ubranie, 
w ypuściła z mieszkania. —  Dopiero po nadejściu  
p Jurew icza spostrzegła sw ą pomyłkę. O kradzie
ży zawiadomiono natychm iast policyę, kiera jest 
n» tropie sprawcy.

Pojedynek Sternberga. Z W iednia telefonują: 
Pojedynek hr. Sternb«rga z posłem Bergmannem  
o d b y ł  s i ę  w c z o r a j  w i e c z o r e m .  Sekundanci 
przez dwa dni nie mogli znaleść żadnego lokalu 
i z w ielką biedą wczoraj o godz. 3 po południu 
uzyskali jakąś salę Przybyli sekandanci, przybyli 
o Daj przeciwnicy; pojedynek miał się odbyć. W  o- 
siatn iej chwili gospodarz oświadczył, ze lokalu nie 
może wynająć. Dopięto o godz. 7 wieczorem udało 
się Sekundantom zdobyć miejsce w j a k i e j ś  re-  
s t a n r a c y i ,  w której pojedynek się odbył. W a l
kę jako sekundant prowadził poseł C z a y k o w -  
s k i .  B e r g m a n n  otrzymał l e k k ą  r a n ę  w pra
we ramię i tw arz, przeciwnicy podali sobie ręce. 
Podczas zaw iązyw ania rany Bergmanna z j a w 11 a 
s i ę  p o l i c y a ,  spisała protokół i  z a b r a ł a  p a 
ł a s z e

Kongres m atem atyczny w Rzymie otwarto we
wtorek. Uczestniczą w mm następujący matematy
cy polscy: Żórawski i Zaremoa z Krakowa, Dick  
Btein z W aiszaw y i N iew ęgłow ski z Paryża. 

Zmarli:
Jan Tadeusz ks. L u b o m i r s k i  w  82  roku ży

cia umarł w  W arszawie. Zmarły był przez dłuż
szy cza i prezesem To w. Dobroczynności.

Ppzeniesienia. „Gazeta Lwowska" ogłasza: Rzą- 
dowo upoważniony inżynier budowy, Jan Bzybiń- 
sid przeniósł swą urzędową siedzibę ze Lwowa do 
K rasowa.

Sąd krajowy w yższy w  Krakowie przeniósł kan
celistów : W ojciecha Kądziołka z B iałej do Tarno
brzega, a Franciszka Schwarza z Tarnobrzega do 
B iałej.

Z armii. D ziennik tozporządzeń armii donosi, łe  
pułkownik inżynieryi Jan U  e i s t e r, dyrektor in- 
żynieryi w Pi zemyślu, został zamianowany szefem  
II sekcyi w  technicznym kom itecie wojsko w m :  
podpułkownik sztabu iużynieryi Oskar H a a l a ,

przydzielony do służby przy pałku piechoty nr 30 , 
został zamianowany dyrektorem inżynieryi w  Kra
kowie, a podpułkownik Gustaw S t e w a s s e r  przy 
technicznym komitecie wojskowym został zamiano
wany dyrektorem Inżynieryi w Przemyślu.

Rucfo f*i*ze$sz3 n y c l i .
Kraków, 8 kw ietn ia. 

iRANO-HOTki.: R ad ia  K oenigsberge. z W ie luia, N- 
P te in h o id t i  W ied n ia , R ein inger z  P r-em y śla , 0 . JSpil- 
ler z W iednia. A, Konopczyńska z Zakopan°go.

HOTEL SASKI: J  iL natow iez ze Lwowa H. T acza
now ski z Król. Poi., K. B rzor»J z W adowic, M, Metle 
w in z P łocka, M T anber z W <“ln ia , r, Szcpielew icz z 
Chorowca. F . Szynkowsl i z Kielo, A. U lrich z B erlina. 
A T rau tw e i- z Lodzi, J . Gross z W iednia. W . U m lauf 
i  ^yw ca, H . K ętrzyńsk i ze Lwowa, K Z elska  z K a
m ieńca. O. Maun z Katowic, H. R ichards z W iednia.

HOTEL POlLERA: F . Lenczew ska z W arszaw y, J .  Szo- 
towicz ze Lwowa, B. D ula z W iednia. J . H ornog ze 
Lwowa, J . G ładziństi z Gorlic, B. O ybnlska z W arsza
wy, B. Jeroiiiiuowicz z W irseaw y, W . K odrębski z K ą
s a j  Dolnej, M. k a n a k  z N. T a rg a , D. de Deyel z Ol
kusza, H. H a je k  z W iednia.

F  HEROZEG.

K O B IE T A .
(C iąg dalszy.)

Elwira siedziała teraz sztywnie, jakby nadą- 
sana w kąciku, z wielkiemi. wytrzeszczonemi 
oczyma, jak gdyby miała lada chwila zalać się 
łzami.

Pewnego dnia powróciła znów EIżunia. Przy- 
niosłs z sobą parę maleńkich pończoszek jedwa
bnych, które zrobi}a na drutach dla Elwiry 
(dawne już były podarte).

Moja matka uśmiechnęła się z cicha i wzięła 
małą na kolana

— Ęlżunin, moja kochana Elżnniu, podaruję 
ci i „pannę młodą", weź ją z sobą..

EIżunia zaczerwieniła się i nie wiedziała w 
pierwszej chwili, jak ma dziękować; przytulała

się tylko do mamy i obejmowała, ją z& szyją 
z pochlebstwem.

Kiedy następnie o zmroku powracała do do
mu, ja niosłem za nią wielką lalkę. Nie spu
szczała iej ani na chwilę z oczu:

—  Tylko ostrożnie, uważaj, żeby jej się co 
nic stało. Nie upuść iej czasem!

Przed kościołem stał wielki, czarny Dies. —
EIżunia pytała mnie, czy ten pies -  nie jest 

czasem wściekły? Tego przypuszczenia zlękliś
my się oboje i poczęliśmy biedź co siły. Ale 
wtedy jeszcze EIżunia prosiła mnie ciągle, że
bym uważał na lalkę...

Po kilku dniach a może i tygodniach spyta
łem raz matki, dlaczego Elżnoia teraz nie przy
chodzi do nas? — - —

Matka uśmiechnęła się.
— Teraz nie przyjdzie już tak prędko...
I miała mama słuszność. Lalki wyłudziła nam 

już wszystkie pieszczotami i pochlebstwem i 
spore upłynęło czasn, nim sobie znów przypo
mniała o nas.

2 . d z i e w c z y n a .
Kiedym jako świeżo upieczony słuchacz pra

wa po raz pierwszy odwiedził miasto me ro
dzinne, na dworcu oczekiwała mnie moja matka 
i ktoś jeszcze.

Ów ktoś był od stóp do głowy bialc ubrany. 
Białą była suknia, białym wielki o szerokich 
rondach kapelusz & la bćbć biała elegancka 
parasolka A cały ten przeźroczy obłoczek bia
łości miał ten cel wyłącznie, by uwydatnić tein 
lepiej ciemną różę n paska i delikatny różowy 
odblask drobnej dziewczęcej twarzyczki, która 
dziewiczo zarumieniona uśmiechała się z pod 
ronda kapelusza. Kiedy zaś teraz te oczy pie
szczotliwe, pochlebne mnie spostrzegły, wiedzia
łem odrazu jnż, kim jest stojąca na peronie 
osóbka.

— EIżunia!
— O, już nie EIżunia, ale panna Elżbie

ta! — upomniała mnie matka
— Dla Janka zawsze tyłko EIżunia — sze

pnęła młoda dziewczyna. Potem podała mi rę
kę, której ciepło poczułem przez rękawiczkę.

Wsiadłem z matką do powozu. Panna El 
żbieta zaś oświadczyła:

— Młodzieńca już zobaczyłam, teraz zatem 
pójdę do naszego ogrodu...

Ogród ich leżał gdzieś w pobliżu dworca ko
lei. Pocałowała matkę moją w rękę, przytuliła 
na chwilę uśmiechniętą twarzyczkę do jej ra
mienia i oddaliła się lekkim swym kocnn kro
kiem.

— Jakież to zachwycające dziecko! — po
wiedziała matka moja ze szczerym zapałem. 
Alei po chwili zbudziła się w niej duma maci-r 
rzyńska.

— Nie masz bo, Janku, pojęcia, jak mi te
raz nadskakują wszystkie dziewczęta, odkąd 
wiedzą, że mam dorosłego syna... I panna El
żbieta przychodzi dlatego tylko niemal do mnie 
i co dzień mnie odwiedza... Bardzo często mó
wi o tobie... prawie zawsze. Przyznać wszakże 
trzeba, że to miła, dobra i rozumna dziewczy
na.,. Dopomaga mi tak we wszystkiem, jakby 
była własnem mem dzieckiem...

EIżunia jednak nie przyszła jeszcze nazajutrz. 
Dopiero na trzeci dzień stanęła pod naszemi 
oknami. W ręku trzymała wspaniały bukiet róż, 
który przyniosła dla mojej matki. Oddawszy 
go, wyprosiła sobie od niej z tego buKietn je
den pączek białej róży, który mi podała z wdzię
kiem.

— Chce go pan?
Gzy ja chcę! Potem mama zaprosiła ją do 

siebie i zatrzymała na kolacyi. Na herbatę przy
szedłem ja i brat mój przyrodni, który Dył wo- 
góle dość zamkniętym w sobie i zwykle wolał 
zasiąść w męzkiem towarzystwie do kart, niż 
siedzieć z nami przy herbacie. Elżunis niewiele 
sobie robiła z niego i przez cały czas dopoma
gała ciągle tylko w„gospodarstwie mojej-matce. 
W kuchni i przy kredensie była świadoma 
wszystkiego, jak n siebie w domu,

— Psujesz mnie i rozpieszczasz, moje dzie
cko! — zauważyła matka

Kiedy każdy z siedzących przy stole otrzc-

Czwartek, 9 K w ietnia 1 9 0 8 ,

mai filiżankę herbaty, usiadła u nóg mojej ma
tki na podnóżku i pozostała tam, uśmiechnięta 
z na WDÓł of.wartom, oczyma aż do północy, 
twarzyczkę ocierając wciąż o rękę mej matki.

Kiedy późmej odprowadzałem ją do domu 
przez ulicę, oblaną jasnym potokiem księżyco
wego św.atła, wydała mi się czegoś smutną.

— Co ci jesi, Elźuniu?
— O, nic... Zawsze jestem tak smutną, kie

dy odchodzę od was... Może dlatego, że sama 
nie mam jnż matki.

A potem, zamarzona, mówiła dalej;
—  Widzisz, Janku, ty nie pojmujesz nawet, 

jaka to kobieta ta twoja matna.. Wszyscy ją 
uwielbiają i kcchają, tak mężatki, jak panny; 
kto ją zna tylko, nóidzie w ogień za nią.

; ‘ £ (C. d. n.)

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
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JÓZEFA LITEWSKIEGO
Kraków, plac Szczepański 1. Stary Teatr

i B t a l M a r . i i
. pamiętajmy

a Towarzystwie „Szkoły l u f e  j"
Zakład arty s ty  '.zno-kamieniarski 

1 hodowlany

Józefc Kuleszy
naprzeciw  cm entarza  w K rako
wie. posiada w ielki wybór goto
wych pomników zpiaskuw ca, g ra 
n itu  i m arm uru . Podejm uje się 
wykonenia grobowców w m iejacu 
i na  prow incji. Tele.on  759. 

71 81 o

N a l p r ę d z s ]
vuczr niem ieckiego języka słuchacz 111 r oni r 
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Z n a k o m i t a

J t i r t s t s  t  w i e ż ?
w s z ę d z i e  

w kraju 
do nabycia

z i*
w K r a k o w i e .

Rok założenia 1853. 34 32 o

P a n a a
inteligentna, w średnim wieku, włada
jąca językiem tranc. i nipm., poszukuje 
miejsca do nauki i opieki nad dziećmi 
z sumiennym zarządem domu. Adres- 
B N., uiica Siemiradzkiego 1. 17, I p 
ganek, Kraków. u?  7 o

K A W Y
szlachetno •  wybornym smaku aroma
tyczne w woreczkach 5-eio kilowych 

rranko pocztą za zaliczką. 
Uampagade zielona K 14;
Salvador smaczna K 16;
Janco P R. jak Ceylon K 18;
Ceylon wybori a aromatyczna K 2 0 ; 
Przymieszka Jurkiewicza dyetetyczna 
słodow > żytnia kawa, także na mleczną 
kawę K 5 — wysyła Handel kolonialny 

Palarnia kawy pod nrma

„Serenitas" H. Jurkiewicz
Kraków, Szewska 2 2 . 120 7 o

L W . 30.066/308. 1809 8 3

Wydział krajowy Królestwa Galicri 
i Lodomerji wraz z kiełkiem  Księ
stwem Krakowskiem rozpisuje niniej- 
ezem konkurs na posadę b ucnalterj: 
w krajowym Zarządzie sprzedaży sol' 
wa Lwowie.

Posada ta, do której jest p -zywiązanr 
płaca roczna w kwocie 3000 (trzech 
tysięcy) „.oron, nie jest stałą i może 
hyc na trzy miesiące wypowiedzianą.

Podania, do których należy dołączyć 
metrykę u-odzeni 1 i dowody uzdolnienia, 
a mianowicie dowoay teoretycznej i pra 
ktyrznej znajomości rachunkowości po 
dwojnej, należy wnosić do Wydziału 
krajowego d o  d n ia  15 k w ie tn ia  1908  
w łą c z n ie . .

Z Rady Wydziału krajowego
KjrŁh stw a Galirif i  Lodo/neryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem

W« Lwowie dnia 20 marca 1908.
P io t r o w s k i .

J ó z e f  G ó r e c k i
m i m a  f a n  s i M  Ksfflffyftp żeL i wyitów onassnialityd! kiitycu

w  K r a k o w i e ,  u l .  ś w .  W a w r a t y ó c a  1 .  2 ® ,
Poleca sie do w jz o n am a  {>• 

■ajtaÓ M jeh cenach: 
Wszelkich sia tek  m aszyno

wych i ręcznych, słnżącycli do 
ogrodzeń. ochron, raf. bel mów, 
m ateracy  sprężynow ych i t. p.

Me iii żel. i mosiężnych ta 
nich  i w ykw intnjfch do u rzą 
dzeń szp ita li, k lin ik , in te rn a 
tów i ogrodów. —

Konstrukcyi dachów, schodów 
Żel. w różnych aystem acl., p*- 
w ilon iw , w erand, m a-kiz, oki** 
bram i portali 

Wyrobów a r t /s iy c z ry c b z ie l .  
m iedzi i bror.ze ku tych. .a a  
.rszrlkieh k ra t, balustrad , bal
konów. ogrodzeń. krzyzy. w iea- 

Drui kolczasty i „W zdętochrony"ców i kw iatów  świeczników, la ta rń , kandelabrów  i t. p. 
do ra tow ania  bydła
Magazyn w łasny we fabryce przy olicy 4w W aw rzyńca ’ 26. — Adres listów  i telegram ów  

je y raźn ie  Józef Górecki. Kraków. — Telefon K r 277. 88 20 40

Hiraczitj 
î rjżr :.M ittcrad*.p o g r z e b o w y  

M  W O Ł M E G O
przy al. iw. Tcnasza I 4, tai przy ptaes Szczepańskim, filia: ulica Kopernika I. 6. — lelclon lir 331

ZaKiud poaejm nje się ursti-zeń  pogrzebowych, oraz sprow aazania zwłok ze wszystkimi
k ra ,jw  europe [skich. 3 155 O

W s s e k f j a  J f e f ó ]  i ł P i S f i a / ’
16 63 ■ I Koron

lózet Gtadc O ifT P U i, pneieść w 2 tom, na tle prześladowania unitów 4‘— 
B. Eulestawita. P a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom.................................... 240

— P r z e d  b u r z ią ,  sceny z r. 1830, l  t o m .............................................1-20
— E m i s a ^ y u s z ,  wspomnienie z r. 1838 ................................................. 1-20
— W ad S p r - e ą ,  p o w ie ś ć .................................................................................1-20
— N a d  m o 4 r y m  D n n a j e i u ,  p o w ieść .............................................120

J. U Niemcewicz. Ż y w o t y  z n a c z n y c h  w  X V I I I  w i e b u  l u d z i  — 40
Do nabycia w Administraey. „N Rf formy", oraz we wszystkich księgai niach

Skład gfówny w księgarni G. Gebethnera i Ski w  Krakowie.

m— tt— BM W  WIWIUląjL

i  i  L  ^ i i i

K r a k ó w ,  P y n e f e  1 7  1 5 7 1 1 0 1 0

- Ą  E W & B T l k L N t S  ]---
Bluszcz

K  8 50, z prnes. K  7■—

B ob ra  G cspodyiki
K 2 «c, z przes. K  8-20

Gart! próba D z iec in n a
K 120, z przez. K 1-26

K 8 -

E 4 80. z praes K  6-—

M ały Ś w ia tek
K  2 40

M o le  P isem k o
£  2 —, z przez. K 2  40

< a sz  Kraj
X 6

N ow e M ody
K  3' — z przes. K  S 60

P r z y ja c ie l  D z ie c i
K -  80 z p rzes K  8'40

Świat
K  6 —

T y g o d n ik  lUnstrowany
K  6 '~ ,  z prze« h  7 20

T ygodnik  M od i  P o w ie ś c i
F  3’— , z przes. K  3-60

W iecz o ry  R o d z in c e
X  3'30, z p rzes K  4 10

Ą FWARTAŁNIE |-

Czas odnowić pionnmeratę.

INTERES
zsak im ie .e  się re n tu ja r r ,  bezkonkurencyjny, 
w raz z lokalem  w 4ródmie4c,u w Krakowie, 
: powodu am iazy zawodu bardzo tan io  do na
bycia — A dres: ł . 8 7 1 1 1 . post. rost. K ra tiO W , 
za okazauiem  k w itu  inseraftowego 1930 b 6

Miód ps^ezelsay
praw dziw y patokę, lipcewy, w ysyła w 5-kg. 
blaszankach pe 6  4 ;o ro n  u n ł a k i i e .  W yborne 
z a , m i o r i ;  d o  p i c i a  a w łasnej m iodosytni, (od
znaczone l a  w ystaw ie przemYbłowo-krajuwej 
w ja ,o s ław iu  1907 złotym  m edalem ), w ysyła 
w bkg szklonych gąsiorach po 5 kOP. 6 0  b. 
również o p i a t n . e .  Z a r z ą d  d ó b r ,  i  p a s i e k  
Z y g m u r t a  L i ty ń s k ie g o  w  S t e n  ik o w c a c b ,  
poczta Siemikowoe. 1355 20 20

P o r t y e r
dobrej kunduity, władający językiem pol
skim i niemieckim, znajdzie umieszczenie.

W iadomość w Krakowie ul. sw To
masza 27 u Kotowicza. isai 6 «

,1? W w

Główny »k’ad w  D ro c n -r r l  J .  H anaka , V ag. 
Farm ., K raków . Szew ska 6 1861 2 0

Przez W yk e. k. N um iestnietw o koneesjonuw ane

B

mr o
dla spraw 2011 2 2

W o j s k o w y c h

F . M o r a w e t^ a
Q), oficera i u rzędnika in ten d eD tu rj wojefcowej) 

przeniesiona zostało na
ul. Floryańską Ł 32 , I. piętro. Kraków.
CTodz. biurow e od 9—12 i od 3—6. Fachowe 
informacy® pisem nie lub ustn ie. Honoraryum  

bardzo um iarkow ane.

  ■BMiaBB—M—EfiMBg
ilo b ry  t w a r . — N isk ie  cen y .

I W *  RyneK 9,
poleca u  uhrzymim wybo
rze po cenaih p r z e M e -  

cznych zniżonym :
Naczynia emaliowane „EHubs".
Naczynia czyst* ninbwe „Bero- 

dorf“
Formy, tortow„ice i blachy.
Młynki do migdałów i ma-u.
Maszynki do mięso ameryk
Kiełbaśnlce i lukrowuice.
Noże i praski do szynek
Korkociągi i korkown.ee.
Golniozk! i jyamitnrjr ct/ifnwn
Wszelkiego rodzaju naczynia i 

przybory dia kuchni i domu 
najtaniej. 12S 2 O

Ilrstr. csnn ki łjratis i ir inko.

potrzeb n a  zaraz u& Kil
k a  god zin  po południt 

do nadzoru w  handlu, z w y ją tk iem  n ie -  
dz:el i św ią t , i  Z g ło sz e n ia . A. B. C. po
s te  re sta n te  Kraków. lłou 10 10

P o m o c n ik
z d zia ła  k orzen n ego , d e lik a te só w  i w in  
poszukujo p osad y  od 1 m aja. J. W po 
s te  r esta n te  Pilzno. 1939 2 2

9 5 8161
•n z ioS po j m ® uoi,i3isnoj « j( j  i/au io o n ^ą  Al 

pęotnopeiĄę 'uiu pazjds op n i m i  tou
-joai z BMugog -Aiod v» ąza fn d iq “ aąsnraiz pso/p 
-»;sod tbao 'Ot, 0|q o jf) ku*|.«npną bfsojed z

|om A*opnqajjd tM B iu d  p p ?

P o r c e l T M i a n a
na D aj w orze o ob szarze  1 5 0  sążn i k w . 
frontow a, tan io  do nabycia- B liz sz a  w ia 
dom ość przy ul D a jw ó r  N r 10. 1969 4 5

Ostrzeżenie.
Niuiejszem oświadczam, że p. Mau.7 - 

cy Wasserzug nie jest już nDOważnio- 
nym do zbierania fotografii na portrety 
z firmy „J. Bednarski, Tarnów11 i ja 
za niego me odpowiadam.

J .  B e d n a r s k i ,  fotograf 
19«4 5 5 , Tarnów.

ftewa pracownia
sukien damskicli I laiai) dziecięcych

pol»ca sie względom Szarownych Pau. Wykc- 
najc wszelkie powierzone jej roboty rzetelnie, 

szybko, punktualnie i tanio

Ul. św . Anny 4 , U, piętro. 1547 12 12

Mzieine numera „N. Reformy"
poranne po 4  h a l., popołudniowe po 10 h a l. za egzemplarz, nabywa# można

W Krakowie:
\V A d m i n i s t r a c j i  „N. R e f o r 

my", uh JagirllońskL 10.
W  R j n k u  g ł ó w n y m :  Traiika gł., 

w Sukiennicach* Handel Karlińsiuego, 
sklep (w hali) Mańkowskiej.

N a  M a ł y m  R y n k n :  Trafika Al- 
fusa, stolik Agencyi J. Hopcasa i Salo
monowej.

Przy ul. S i e n n e j  Handel J. Dęb- 
kowskiego (obok Gimnazyuir św Ja
cka).

Przy ul. F l o r y a ń s k i e j :  Handel 
Wakulskiegc L 18, Trafika Markowicza 
1. 22.

Przy ul. K a r m e l i c k i e j :  Handel 
,T. Ekieia 1. 18, Handel Gwaraszkila 
1. 6, Gurawski 1. 46.

Praj ul D ł u g i e j  Handel Bęknera 
1 4 Handel Ł Mackiewicza 1. 34, Han
del r .  Kusza 1. 33 , Handel B en  alda 
1. 63. -  *

P l a c  Ma i  ej  k i: Trańka Aleksan
drowicza w  Hotelu Centralnym

N a  p l a n t a c j a c h  w k i e s k u  u 
wylotu ul. Szpitalnej

p rzy ul. G r o d z k i e j  Handel Bau- 
mingen. 1. 10, W. Rosenblum, skład pa
pieru, Handel Rympla 1. 60.

Przy ni. Z w i e r z y n i e c k i e j :  Sta- 
nisław Nikiel, handel korzenny, 1. 29.

Przy ul S z p i t a l n e j . -  Trafika G, 
Gliickiicha.

PrŁy ul. W o l s k i e j  (przy moście) 
Handel J  Goldberga.

Przy ul. W i e l o p o l e :  Handel II. 
Stóttera ł. 18.

Przy u] S t a r o w i ś l n e j :  Trafika 
obok fabryki tutek W. Bcłdowskiegc.

Przy ul W iś  In ej: Traiika 1. 11.
Piv,y ul. D i e t ł o w s k i e j :  Kiosk

biura Hopcasa i Salomonowej.
Przy ui. K r a k o w s k i e j :  (w hotel a 

Mullera) Handel Aiannego.
Przy ul K r o w o d e r s f c  i e j :  Handel 

Wildstossera.
Przy ul. S z e w s k i e j :  Handel Kre

tschmera 1. 23.
P l a c  W W . Ś w i ę t y c h :  Handel 

Fromraera, 1. 11
Przv ul. D c m i u i k  a ń s k i e j :  Tra 

fika K Schreibera, 1. 2.
Przy u1 L i  b i c z :  Handel B .R osen- 

8tocka, L 1.
Przy ul. L u b i c z ;  Hande1 Jakóbo- 

wicza.
W Podgórzu.
Księgarnia Potarais iego. Główna 

trafika.
W Dębnikach:
Handel J. Pobudkiewicza, Rynek 166.
Na Zwierzyńcu:
Handel Dudkiewicza.

♦  ♦  ♦

Pokój umeblowany
na II p. do wynajęcia od * kwietnia 
przy ul. św. .lana 26. 70 6 o

liorzpsfny interes
Z powodu wyjazdu jest 00  sprzedania 
dwupiętiowa kamienica w Krakowie 
z dużym pięknym ogrodem owocowym, 
na bardzo korzystnych warunkach. Ka- 
oitału potrzeba 2 6 .0 0 0  złr. Wiadomość: 
Kraków, ni. BerKa Oosejowicza 1. 5, 1 
(przecznica Starowiślnej) u pani Ju

noszy, 2026 2 6

P .  T ,
Mam zaszczyt donieść P. T. Publi

czności, iż obok mej piekarni w Półwsia 
Zwierzvnieckiem 1. 6, urząazrem

S K Ł A D  M Ą K I
kaszy, grochu, makaronu i t. p. arłykn- 
łów spożywczych

Dsilnem staraniem mojein będzi7 ob
służyć zawsze P T. Publiczność jak naj- 
lepbzym towarem i rzetelną waga, licząc 
ceny możliwie najniższe.

Szczególniej polecam P. T Paniom 
Gospodyniom m4 kę bieńczycką prawdzi
wą Nr 0, wydatną, z ł  6 kg. f  kor JOJi, 
inną Kr O za  6 kg. 1 kor. 0Q h

Polejąc się łaskawej pamięci, kreślę 
się z szacunkiem ib8s 7 7

SI. r > łu f /o s z e iv s k L '

poszukuje lekcyi w Krakowie. 
Zgłoszenia poi. H W. p rz jjm u je  A duiin is tr 

„N. Reformy" 40 32 O

M l i  R ydlińsliiej
Dl. iw . Jono u  Ł piętro

przyjmuje sażdego czasu dzieci w wie
ku od 3 lat dc 7, zanewniając troskli

wą opiekę. 64 67 o

Jrztffł; ttianipslacyitiy
inteligentny, lat R4, żonaty, biegły we 
wszelkiego rodzaju manipulacji, dobry 
koncepista polsko ■ niemiecki, umiejący 
dobrze książkowość, ukwaufikowany do 
samodzielnego prowadzenia biura bądź 
to fabrycznego, handlowego, bądź też 
budowlanego, ewentualnie jano k asyer , 
rachmistrz, buchalter i t. d poszukuje 
posady w miejscu lub też na prowincji* 
Zgłoszenia poa „R. M. P. Nr 7 3 4 “ P°‘ 
ste restante Kraków 69 20 o

Z drukami Literackiej w Kiakowie, ul Jagiellońska 10. Rzudca drukarni L K. Górsk:-


